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P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  Drukarni N adwornej W. Dęhera i  Spółki. -  Kedaktor: A . W a n n o i c s l i i .

JW 19. W e  W t o r e k  dnia 15. Stycznia .

W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia 12. Stycznia. 

P rzybył tu: J W . R zeczyw isty  Tajny Radz- 
ca , Baron H u m b o l d t ,  z  Paryża.

W iad o m o ści zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 8. Stycznia. _ , 
S tosow n ie  do postanow ienia Rady A am i"j!_ 

stracyjnej K rólestw a z dnia 25. Listopada (7- 
Grudnia) 1838, w zg lęd em  w prow adzen ia  w  
w ykonanie zatw ierdzonego przez Najj. a^a 
projektu urządzenia służby lekarskiej w  1 0 - 
lestw ie  Polskiem, -otwarte zostały W dniu 21. 
Grudnia (2. S tyczn ia ) 1838|D U rzędy Le car­
skie : dla Gubernij M azow ieckiej i Kaliskiej, 
w  dom u Rządu Gubernialnego M azow ieckiego, 
oraz dla miasta W arszaw y , w  Ratuszu miasta. 
N iem niej w yd an e zostały rozporządzenia do 
otw orzenia  U rzęd ów  lekarskich w  m ieście  
P ło ck u , dla Gubernii Płockiej i A ugustow ­
skiej; W m ieście L u b lin ie , dla Gubernij L u­
belskiej i Podlaskiej, i w  m ieście K ielcach, dla 
Gubernij K rakowskiej i Sandom ierski^. D o  
U rzędów  Lekarskich m ianow ani zostali nastę­

pujący urzędnicy. 1) D o  U rzędu Lekarsk. m. 
W arszaw y; p. o. Inspektora D. Med. i Chir. 
Jasiński, p. o. Akuszera, D. Med. i Akuszer 
K ostulski, p. o. Assesora farm. Mag. farm. N eu- 
m ejer, p. o. Assesora w eter ., lekarz w eter. 
lej klassy Jakób. 2 )  D o Urzędu Lek. Gub. 
M azowieckiej i K aliskiej: p< o. Inspektora D. 
Med. i Chir. M uszyński, p. o. Akuszera, L e­
karz kl. le j  L ebel, p. o. Assesora farrm apte­
karz Hejnrych. Członkam i honorow ym i Dok­
to r o w ie , Med.: Buczyński i Lebrun. 3 )  D o  
Gub. Płockiój i A ugustow skiej: p o  Inspek­
tora, D . Med. K rzyżanow ski, p. o. Akuszera, 
Lekarz kl. le j  i Akuszer Siennicki, p- o. A s­
sesora farm ., Aptekarz Smoliński, Członkiem  
h o n o ro w y m , starszy lekarz pułku K olyw ań- 
skiego strzelców , Assesor Kollegialny O rłów . 
4 )  D o Gub. Lubelskiej i Podlaskiej p. o. In­
spektora, Doktor M edycyny i Chirurgii Brzeri- 
ski, p. o. Akuszera, Mag. Med. i Chir. i Aku­
szer K w aśniew ski, p. o. Assesora farm. apte­
karz G ąsiorow sk i; Członkiem  honorow ym , 
starszy lekarz Szpitala w ojsk ow ego  w  Lubli­
n ie , Radra D w o ru  Czulicki. 5) D o Gubern. 
Krakowskiej i Sandomierskiej, p. o. Inspekto­
ra , Mac. M ed., i Ch. i Akuszer Storczyńskr, 
p. o A luszera, Mag. Med. i Chir. i Akuszer 
B ieńkow ski, p. o. Asses, farm. aptekarz B eł- 
kow sk ii Członkiem  h o n o ro w y m , starszy le-
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karz K am czack iego  p u łk u  s t r z e lc ó w ,  K o l ie -  zresztą co  do l ic zb y ,  m u sia ło  nareszcie  dać  
gialny A ssesor P o n o m a r e w .  _ _ _ ogn ia ,  przy cz em  jak p o w ia d a j ą , w ie l e  osób

W  p ie r w s z e  ś w ię t o  Narodzenia Z b aw ic ie la ,  raniono. P r z y  odejściu  n a jn o w s z y c h  w ia d o -
vvre d łu CT d a w n e g o  kalendarza, znakom ite O so -  rnosci jeszcze spokojnosc i  n ie  p r z y w r ó c o n o ,
b y  sk ładały  p o w in s z o w a n ia  J O .  T eld m arsza ł-  i m ó w i o n o  n a w e t  o t e m ,  źe  m iasto  za b ędące
k o w i ,  X ięc iu  W a r s z a w s k ie m u ,  na pokojach  w  stanie  ob lężen ia  o g ło s z o n e  b ędzie ,  
z a m k o w y c h ,  p o cze m  udały  się do katedry P r o c e s  P a n a  G i s q u e t a .  —  N a  p o s i e -
G reck o-R ossy isk ie j  na so len n e  N a b o ż e ń s tw o ,  d ż e m u  d. 2. S t y c z n i a  zabrał g łos  P. M a u -
p o  którem  Xiąźę J eg o m o ść  o d w ie d z i ł  N ajprze- g u ir i .  P o w ia d a ł  o n ,  źe się ty le  c iężących  
>yielebniejszego Biskupa Antoniego . w  ciągu obrad w y k r y ło  c z y n ó w ,  iż n o w e g o

X iążę  M ichał R a d z iw i ł ł  z m ałżonką w y ie -  ś le d z tw a  d om agać się musi. I t a k  żąda np.  
chał na W o ł y ń ;  a Hrabia August P otock i b liższego  w yjaśn ien ia  z e z w o le n ia  na za łożen ie  
w r ó c i ł  z W ie d n ia ,  n o w y c h  łaz ien ek ,  k tóre P. Biel i Coffyn (u lu ­

b ień cy  P .  Gisqueta) w c i ą g u  kilku dni o trz y -  
F  r  a  n c y  a. mali. Z  ich  to  p o w o d u  trz eb a b y ło  usunąć

Z P a r y ż a ,  dnia 5. Stycznia . ło d z ie  o d  brzegu  i w i e l e  in n y c h  p o p e łn io n o
P o s t ę p o w a n ie  Pana D upina d ozn a ło  z stro- g w a ł t ó w .  —  P. G i s q u e t  do p o ł o w y  się ty lko  

n y  "D ziennika sp o r ó w «  i w sz y s tk ic h  dzienni-  p r z y z n a ł ,  i p r z y to c z y ł  kilka p o w o d ó w  na u- 
k ó w  m inisteryalnych  su r o w e j  nagany, różnią-  sp r a w ie d l iw ie n ie  s w e g o  tw ier d z en ia .  —  T u  
cej się W  d z iw n y  sp osób  o d  m ó w ,  jakienąi P. M - a u g i i i n  z w r ó c i ł  się do d a w n ie jsz y c h  
go  dop iero  kilka dni tem u  s tro n n ic tw o  m ini- w y p a d k ó w  i d o w o d z i ł ,  źe P. G isqu et  w e  
steryalne na kandydata do krzesła p r e z e s ó w -  w szystk iern  sw o je j  korzyśc i  p ryw atn ój  upatry-  
sk iego  zalecało .  w a ł ,  i ź e  zd an iem  w s z y s tk ic h  zarzu ty  M e s -

" D z iw n ą  jest rz e c z ą ,  p o w ia d a  ła  P r e s s e ,  s a g e r a  są u zasadnione.  T a k  ted y  M e s s a -  
ź e  paragraf o Polsce  w  adressie um ieśc i ła  g e r  w o l n y  jest o d  w sz e lk ie g o  zarzutu o  zem -  
w ła ś n ie  k o m m issy a ,  n ie  mająca w  s w e m  gro -  s t ę ,  gd y  to  ty lko  c z y n i ł ,  co  m u  p r a w o ść  na-  
n ie  ani jednego cz łonka w ła ś c iw e j  lew ej  stro- k azyw ała .  W y l i c z y ł  o n  dalej,  źe  P an  G is-  
n y ,  która do tego czasu  w y łą c z n ie  m o n o p o -  q u e t ,  s tó so w  n ie  d o  zeznania  ś w ia d k ó w ,  
l ium  tego  frazesu posiadała ,  i źe najznakomitsi 750,000 fr. w  n ie p r a w y  p rzy  ró ż n y c h  c z y n n o -  
c z ło n k o w ie  kom issyi,  będ ąc  Ministrami, w s z e l -  ściach zarob ił  sp o só b ,  i tem i się w r a z  z s w y m  
kiem i sp osobam i sp rzec iw ia l i  się dotknięcia b ra tem , z ię c ie m ,  Panią Pradel i jej córką,  
teg o  p r z e d m io tu ,  gdy l e w a  strona w n io sk i  jako też  b e z w s t y d n ą  Panią N ieu lle  p odz ie li ł ,  
te g o  rodzaju czyniła .  S łu ch ajm y  zresztą ,  co  Jeż e l i  to  n ie  jest szkaradnem  n ad u życ iem  u-  
*ię p rzy  sp osob n ośc i  teg o  paragrafu na ło n ie  r z ę d u ,_ jeżeli w  tć m  p rze k u p stw a  upatry-  
kom issy i do u łożen ia  adressu w y d a r z y ło ,  w a ć  n ie  m o ż n a ,  s ło w a  te czcz em i ty lko  są 
W  d n iu ,  w  k tórym  Prezes  rady m inisteryał- s ło w a m i  i u ź y w a ć b y  ich  n ie  należało . W y -  
nój na zgrom adzen ia  tejże p r z y b y ł ,  zapyta ł rok sądu p rzys ięg łych  do u z n a n i a  n i e w i n -  
go  się  Pan G u iz o t ,  czy  rząd sądzi,  źe  w tr ą c ę -  n y m  o b ź a ło w a n e g o  b ęd z ie  rękojm ią dla całe-  
nie  frazesu o Polsce m o ż e  się z p rzvzw 'o i-  go  sp o łe c z e ń s tw a  o b y w a te lsk ieg o  p r z e c iw  po* 
tośc ią  zgod zić .  Hrabia M ole  w  krótkich ale d o b n y m  zb rod n iom . T ak że  i na n iem oral-  
d ob itnych  w y ra z a ch  r o z w in ą ł  p o w o d y ,  dla ność  sąd u w a ż a ć  p o w in ie n ,  bo  osoba tak n ie ­
k tórych  p od ob n ej  o d e z w y  pragnąć n ie  m o że ,  m ora ln a  w  s w o j e m  p r y w a tn e m  życ iu  n ie  
i n ie  zbijano dalej tych  p o w o d ó w .  Z d a w a ło  m o że  zostać b ez  w y w ie r a n ia  s z k o d l iw e g o  w p ł y -  
się  b y ć  zu p e łn ie  naturalną rz ec zą ,  że  kom issya  w u  w  u r z ę d o w a n iu  s w o je m .  N ie  ty lko zaś przy-  
w  skutek tego  z p e w n o ś c ią  paragrafu tego  za- t łu m ien ie  grabieży i z a b ó js tw  za b ezp iecza  p o ­
niecha. W id a ć  jednak źe w n io s e k  t a k o w y  rządek  p u b l ic z n y ,  ale o w s z e m  takie p ra w a  
b y ł  fa łs z y w y .  K om issya  chciała ty lko  b yć  ob yczajn ośc i  p o s z a n o w a n ia  d o z n a w a ć  muszą,  
p e w n ą ,  źe frazes ten  zd o ln y  jest n a b a w ić  rząd  —  U c z o n y  A d w o k a t  p o w t ó r z y ł  tu w  krótko-  
k ło p o t u ,  gdy tylko ta p e w n o ś ć  v y  jej ocz a ch  ści w s z y s tk ie  fakta ,  p o c z e m  p osied zen ie  na 
m o g ła  nadać w a r t o ś ć  p r z e d m io t o w i ,  k tóry  p ó ł  g o d z in y  p r z e r w a n o .  —  N astęp n ie  chcia ł  
już od  d w ó c h  lat w  zap om n ien ie  poszedł.*  P. G i s q u e t  o d p o w ie d z ie ć  P .  M a u g u i n o w i ,  

M iasto L a  R o ch e l le  b y ło  w  dniach o d  31. użalając się m o c n o  na  roztrząsanie p rzez  te-  
G rudni a do 2. S ty c z n ia ,  p rzy  sposobności goź jego p r y w a tn e g o  życ ia ,  ale P r e z e s  od -  
p r z e w o z u  z b o ża ,  w i d o w n i ą  nader sm oln ych  r z e k ł ,  że  gdy skarga w  ten  sposób  b y ła  uło<- 
w y p a d k ó w .  W ł a d z e ,  n ied o sta te cz n ie w sp ie -  ż o n a ,  musjat o b r o ń c y  o b ź a ło w a n e g o  d o z w o -  
rane p rzez g w a rd y ą  n a r o d o w ą  , długo te m u  l id , aby w s z y s tk ie  punkta zbijał. P. G i s q u e t .  
n ie ła d o w i  zap ob ied z  n ie  m o g ły .  Z lup iono «A le  m n ie  P .  M au gu in  srodze  o b ra z i ł ,  a jeżeli  
Yriele d o m ó w ,  i w o js k o  l in io w o ,  m ałozn aczn e  k to  m o ż e  tajem n icę  życia  p r y w a tn e g o  w y  kry-
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w a d ,  to  n im  ja z a p e w n e  jestem , jako m ający  
ty le  s p o so b ó w  do w yśled zen ia  w szy s tk ich  
b ru d n y c h  k a w a ł k ó w !« (N iesp o k o jn o ść  m ię ­
dzy  słuchaczam i.)  P. M a u g u i n :  -Jeżeli to P. 
G isq u e t  do mnie s to su je , g o tó w  jestem w sz y s t ­
k i e g o  spokojnie słuchać." P .  G i s q u e t :  » W o -  
gólności tylko m ó w ię ."  P r e z e s :  „ Ni k t  tu
n ie  m a p ra w a  do rozb ie ran ia  s p r a w  p r y w a ­
tnych."  P. G i s q u e t  b ro n i  się z n o w u  i t w i e r ­
d z i ,  źe go P. M auguin  ocze rn i ł ,  i źe tak b o ­
gaty  u rz ą d  ob ją ł  jak tenże  opuścił .  P rz y p o m i­
n a ,  jak b y ł  czynny w  u rz ę d o w a n iu  sw o je m  
i jak się tegoż s ta ł  ołiarą. Chciał on w  zy c ju 
p r y w a tn ć m  to  sobie w y n a g ro d z ić ,  ale trafił 
na  n iegodnych  i z d rad zo n o  go haniebnie . J e ­
żeli sam  nie jest  w o ln y  od b ł ę d ó w , p r z e c iw ­
nicy jego dziesięć razy  są n iemoralniejsi. P r o ­
ces ten  ro zp o czę to  ty lko w  celu shanb iem a go 
pu b l iczn ie ,  gdy się zaraz na początku p rzed  
T ry b u n a łe m  z p r a w y c h  z łożonych  m ężó w , 
chciał u s p ra w ie d l iw ić ,  ale na to nie z e z w o ­
lono . — C o do w y d a n y c h  p rz e z  siebie kon- 
s e n só w  tw ie rd z i ł  o s ta teczn ie , ze ta k o w e  się 
zupe łn ie  z d o b re m  pub licznem  zgadzały. — 
N astępn ie  zab ra ł  głos P .  P a r q  u i n  i u s i łow ał 
zbić w szystk ie  po jedyncze  zarzuty. P r z y w o ­
dził o n  m iędzy  in n em i,  że P .T D squet Urząd 
sw ó j  w y b o rn ie  s p r a w o w a ł  i ze b u d ż e t  w y ­
d a tk ó w  miasta Paryża w  czasie sw e g o  u rzę ­
d o w a n ia  z 8 m i l io n ó w  fr. na 7,100,000 fr. zn i­
żył, — T a k  zaś m o w ę  sw ą  zakończy ł:  »Sąd
przysięg łych  nie m oże  się d o m  y ś 1 a ć ; p r  z e- 
k o n a n y m  być w in ie n ;  należy m u  śledzić, 
czy aby j e d n o  oskarżenie  jest u d o w o d n i o ­
n e !  Z dan iem  m o jem  żadne! W y r o k  jego b ę ­
dzie rękojmią, dla w szy s tk ich  u rzęd n ik ó w  p u ­
b l icznych , że ich bezkarn ie  czernić ani w  zgor­
szenie pub liczne ,  co się m o ra ln e m u  r ó w n a  
za b ó js tw u ,  w p lą ta ć  nie można." — O  godzinie 
5 j .o d ro c z o n o  posiedzenie .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia  4. Styczńia.

W iad o m o śc i  z d. 12. z m . z K o n s ta n ty n o ­
pola  w sp o m in a ją  o tajnćj b a rd z o  rad z je ,  jaką 
m ia ł  mieć P an  B u te n ie w  z A ch m etem  Baszą) 
sprzyjającym  in te ressow i R o ssy i ,  i o p os łu ­
c h a n iu ,  jakie tenże  dnia  następnego  m ia ł m ieć  
u  Sultana. O b a w ia ją  się tu ta j ,  a b y  p rz e d ­
s ięw z ię te  p rzez  posła kroki n ie .  skłoniły  
z n o w u  Su łtana  do po łączen ia  się ścisłego 
z Rossyą.

P rzez  n o w o -y o rk s k ie  gazety  o trzym aliśm y 
z n o w u  o b sze rn e  w iad o m o śc i  z K anady , z k tó ­
ry ch  się istotnie okazu je ,  że w  Q u e b e k u  zu­
pe łna  panu je  spoko jność , ale ze natomiast 
w  w yższe j  K an ad z ie  tć m  g o r z e j  wygląda , 
gdyż-tam  p o w s tań cy  z S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch

n apady  sw oje  ciągłe ponaw ia ją .  Chociaż zaś 
p rzypuśc ić  m o żn a ,  źe podania  n iek tó rych , po­
w s ta ń c o m  sprzyjających d z ienn ików  są prze­
sad zo n e ,  przecież o doniesieniach o po n aw ia ­
n iu  n a p a d ó w  w ą tp ić  nie m o ż n a ,  a n a w e t  
i dzienniki pragnące dobrego  porozum ien ia  
rz ą d u  angielskiego z Stanami Zjednoczonem i, 
i dla tego ścisłej przestrzegające neutralności,  
sądzą ,  że nad granicą przy D etro it  u s taw io n y  
am erykański G en era ł  Bracły, nie m a dosta te ­
cznej siły do w s trzy m an ia  b u n to w n ik ó w  od  
w padania do K anady. W p ie rw szych  dniach 
b o w ie m  G ru d n ia  m ia ło  kilkuset tak nazw a­
n y c h  p a t ry o tó w  p rz e p ra w ić  się pod  D etro it  
p rzez  rzekę  tegoż n azw isk a ,  pod  W in d so re m  
n a p rz e c iw k o  D e tro it  na  oddział l in iow ego 
w o jska  angielskiego i milicyi u d e rzy ć ,  t a k o w y  
z stra tą  40 do 60 ludzi w  zabitych i ran ionych  
o d e p rz e ć ,  p o tem  w szystk ie  budynki publiczne  
popalić  i nareszcie z w ró c ić  się do S andw ichu , 
jeżącego około  3 mile poniżę) w spom nianego  
miejsca,. T u  z n o w u  rokoszanie  rozproszyli 
milicyą i m iasto  o panow ali .  Pogłoska dalćj 
niesie, źe około 300 ludzi od milicyi kanadyj­
skiej przyłączyło  się do p o w s ta ń c ó w ,  i źe te­
raz  cały ten  oddz ia ł,  liczący 1000 do 1200 lu­
dzi,  w y ru sz y ł  d o  A m h ers tb u rg h a  i M aldenu 
i ostatnią cytadellę w  nocy d. 2. G rudn ia  zdo­
b y ł ,  p rzyczem  175 je ń c ó w  w  ręce p o w s ta ń ­
c ó w  w p a d ło .  W  stolicach w yższe j  i niższćj 
K an ad y  nic jeszcze o tych  w yp ad k ach  nie 
w ie d z ia n o ,  i Sądy w o je n n e  tam że  ciągle wy­
roki w ydają .

Z d n i a  5. S t y c z n i a .
Gazety  tu tejsze umieściły  bez dalszych 

u w a g  podanie  p e w n e j  gazety belgijskiej, że 
G en era ł  Sebastiani ostatni p ro to k ó ł ,  w  m oc 
k tó rego  kon lerencya  odłączenie  L u*em burga  
i L im burga  od Belgii u c h w a li ła ,  już podpisał, 
że w szelako  M in is trow ie  francuzcy tego je­
szcze ogłosić się nie odw ażają .

T i m e s  ciągle dow ieść  usiłu je , _ źe Stany 
Z jednoczone nie mają szczerze zam iaru u trzy ­
m ania  neutralności w  s p r a w ach  kanadyjskich); 
już P rezy d en t  Jackson  (p o w iad a  T i m e s )  da­
w a ł  do zrozum ien ia ,  źe K anada  czy rychlej 
czy później jednak z Stanami Zjednoczonem i 
po łączyć  się musi. T a ż  gazeta nibyto z do­
b reg o  źród ła  się do w ied z ia ła ,  źe aw an tu rn icy  
kanadyjscy 10 dział i 10,000 sztuk b ro m  z A m e ­
ryk i północnej odebra li ,  a to  w  skutek sekre­
tn y c h  zab iegów  van B urena , chcącego tak im  
sposobem  p ro w in c y e  angielskie zagarnąć. T i -  
m e s  zarzuca M in is trom , ze p rzez  sw oje  nie­
do łężne  i chw ie jące  się b ranie  podstępy^te po ­
p ie r a l i ; w y n u rz a  oraz p rzekonan ie ,  ze jaki 
n iezaw is ły  członek p a r lam en tu  zaraz n a  po-
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czątku  p rzyszłe j  sessyi o przed łożen ie  w s z e l ­
kich zgw ałcen ia  p ra w a  n a r o d ó w  do tyczących  
się ko rrespondency i  wniesie .

R ozm aite  wiadomości*
Z P o z n a n i a .  —  «T ygodnjka  literackiego* 

w y s z e d ł  Nr. 42.; z aw ie ra :  Żurnale  w iększe  
f rancuzkie  i Revues. — Do , Elegia p rzez  
j  jy, j .  — U łam ek  h is to ryczny  z roku  1376. 
p rzez  E  W .  —  C z e rw o n a  suk ien k a , p o w ie ść  
p rz e z  C zaykow skiego . — Przegląd ostatniego 
zeszytu  w iz e r u n k ó w  i roztrząsali n au k o w y ch ,  
  D oniesienia  literackie (list Pana Cybulskie­
g o ,  o K ra sz e w sk im , o kilku n a jn o w sz y c h  
dzie łach  polsk ich , o dziele E r .  Sapalskiego 
J t / d . ) —  K o rre sp o n d en cy a  p ry w a tn a  redakcyi.

  Z  W a r s z a w y .  — D z i e ł a  n a  k o ­
r z y ś ć  I n s t y t ,  D o b r o c z y n n o ś c i  s p r z e ­
d a w a n e .  —  Aby m iłośn ikom  nauk podać  
spo so b n o ść  ła tw e g o  n a b y w a n ia  dz ie ł ,  a zara­
z e m  w skazać  im środki dopom agania  n ie sz c z ę ­
ś l iw y m ,  zam ierzy liśm y w sp o m in a ć  o n iek tó ­
ry c h  dzie łach  z łożonych  w  sklepie^ ubogich 
do  sp rzedania  na korzyść  In s ty tu tu  1 o w a rz y -  
s tw a  D obroczynnośc i.  P rzy taczane  z n ich bę- 
d ą  w y ją tk i ,  jakotez ustalone zdania o ich w e ­
w n ę t r z n e j  w ar to śc i .  D z ie ło  Jeom etrya  i M e­
chanika  sztuk i rzem io s ł ,  p rzez  K aro la  D upin , 
b .  m . M inistra M ary n a rk i ,  p rze t łom aczone  i 
W ydane  p. P P .  C h leb o w sk ieg o  i Tyllm anna, 
W  W a r s z a w ie  1827 w  trzech  tom ach. C ena  
p ie rw ia s tk o w a  tego  dzieła w y n o s i ła  złp. 36. 
N ajjaśn . P an  najłaskaw iej zakupić polecił 500 
ex em p la rzy  dla T o w a r z y s tw a  D obroczynności 
W a rs z a w s k ie g o  i aby u ła tw ić  nabycie  tego  u- 
zy tecznego dzieła rzem ieś ln ikom , zm niejszyć 
p re n u m e ra tę  do zip. 18 tu ; n iek tó re  osoby za­
p re n u m e r o w a w s z y  tom  I.,  zapom nia ły  o 2ch 
in n y c h ,  obe jm ujących  M echan ikę , k tó rych  te ­
ra z  p o  zł. 3 w 1 sklepie ubogich  dostać m ożna, 
ko m p le tn e  zaś exem plarze  po  zł. 12 po jedyn­
c z o ,  w  znacznej zaś ilości po  mniejszej n a w e t  
cen ie ,  sp rz e d a w a n e  być  mogą. T e r a z ,  kiedy 
n a jw y ższe  oddzia ły  szkół rz e m ie ś ln ic z o -n ie ­
dz ie lnych  usposobiają u c z n i ó w  te rm in a to ­
rów dopojęcia  mechaniki, dzieło to z n a jd o w ać  
się p o w in n o  w  ręku  każdego z nich. O  uży­
teczności zaś zgłębiania  tej nauki najlepiej 
p rz e k o n y w a ją  następujące w  n iem  p rz y to c z o ­
n e  p rzykłady . —  F r a n k l i n ,  k tó ry  nauczy ł  
n a s ,  czego p rz e d  n im  nie z n a n o ,  w ła d a ć  p io ­
ru n e m  i k ie ro w a ć  n im  p rzez  k o n d u k to ry  chro­
n iące  nasze  dom y, kościoły , pałace, ten  F r a n ­
klin  b y ł  rzem ieśln ik iem ; by ł- to  czeladnik  d ru ­
karsk i,  k tó ry  zg łęb ia ł s tó sow an ie  jeom etfy i  [i 
m echan ik i  do  sztuk i rzem iosł. —  A rk w r ig h t ,  
którego je d e n  w y n a la z e k  yy mechanice zape­

w n i ł  A nglikom  w  30tu  la tach  p ie rw sz e ń s tw o  
w  p rzęd zen iu  b aw e łn y ,  w  czem Indyanie od 
3000 lat już słynęli;  ten  A rk w r ig h t ,  k tó ry  r o ­
dzinnej s w e j  ziemi p rz y g o to w a ł  sposoby w y ­
w o ż e n ia  co rok  na w szys tk ie  punk'ta globu, 
w ię c e j  jak za cz terysta  m i l io n ó w  p rzęd zy  i 
tkan in  b aw ełn ianych ,  by ł  rzem ieś ln ik iem : by ł-  
to  p e ru k a rz  rozm yśla  ący nad  m echaniką. — 
" W a t t ,  k tóry  udoskonaleniem  m ach iny  p a ro ­
w e j  sam  jeden  s tw o rz y ł  w  kra ju  s w o im  siłę 
p ł o d n ą ,  r ó w n ą  sile d w ó c h  m i l io n ó w  lu d z i ;  
ó w  W a t t ,  k tó rem u  K ró l ,  M in is trow ie  i u cze­
ni t rz e c h  K ró le s tw  Brytanii p rzeznaczają  p o ­
sąg obok  g ro b u  M o n a rc h ó w  i w ie lk ich  ludzi, 
b y ł  n a p ra w ia c ze m  narzędzi m a tem atycznych , 
um ie jącym  d o b rze  s to so w a ć  jeo m etry ę  i m e­
chanikę. — W reszc ie  ó w  D a l a m b e r t ,  k tó ­
ry  rozsze rzy ł  granice geom etry i ,  m echanik i i 
a s t r o n o m i i , ten  f iancuzk i  uczony ,  przyjaciel 
K r ó ló w  i C esa rzó w , w  szklarskim sklepie ta ­
len t  sw ó j  ro z w ija ć  zaczął. — I z  po m ięd zy  
naszych  rzem ieś ln ik ó w  m ogliby się w y k sz ta ł­
cić podobn i t a m ty m , gdyby tylko chcieli k o ­
rzystać  z w sk a z a n y c h  im nauk. A .  W .

W  n o w o  w y d a n y m  opisie s tanu  T u rc y i  
m iędzy  innem i czytam y nas tępne  szczegóły : 
że tylko k lasz to rom  w o ln o  u ż y w a ć  d z w o n ó w ;  
źe kartofli ,  w y ją w s z y  M o n te n e g ry n ó w ,  u  k tó ­
ry c h  są znane od 20 la t ,  w ca le  nie u p ra w ia ją ;  
że w  S e rw i i  nie m a  kodexu cyvyilnego, ani h i­
p o te k ,  ani te s ta m e n tó w  p isanych , i że brakuje  
tam  in ź e n ie ró w  i d o k to r ó w ;  że sam o b ó js tw a  
nie m asz ani jednego p rzykładu .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy
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N a p r . kurant

JDnia  12. S ty c zn ia  1S 39 . P“pi C. p a p ie ­
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g o to ­
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